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Sytuacja polityczna 


Rekonstrukcja gabinetu p. Moraczew- 
skiego, o której w ostatnim tygodniu tyle 
mówiono w prasie i na konferencjach 
przedstawicieli partji z rządem, utknęła na 
martwym punkcie. Obecnie! nie słychać 
już o rekonstrukcji, a z pewnych wynurzeń 


przedstawicieli rządu i oświadczeń prasy | dowcy domagają się rekonstrukcji rządu, | 


blisko rządu stojącej wnosić można, że o 
rekonstrukcji niema mowy przed zwoła- 
niem Sejmu. Kząd nie okazhje chęci do- 
puszczenia do władzy stronnictw burżua- 
zyjnych w szerszej, niż dotychczas mierze, 
pragnie sprawować rządy dalej jako pra- 
wie w całości rząd socjalistyczny i posta- 
wić sejm przed dokonanymi faktami w za- 
kresie doniosłych reform społecznych, w 
nadzieji, że sejm ten, gdyby nawet nie 
dał większości obecnemu rządowi, nie bę- 
dzie miał odwagi reform tych zmienić. 

Równolegle jednak z tą widoczną wo- 
lą rządu wytrwania mimo wszystko do 
chwili zebrania się sejmu i przeprowadze- 
nia swego programu reform, wzmaga się 
opozycja przeciw niemu, która w ostatnich 
czasach zaczyna przybierać formy dopro- 
wadzające do napadu na biura rządowe z 
jednej strony, do strzelaniny ulicznej z 
-drugiej. W tej zaciekłej walce przeciw 
obecnemu rządowi rej narodowa 
demokracja. 

Wszystko to są objawy i fakty, które 

ani nie świadczą o konsolidowaniu się 
społeczeństwa i (utrwalaniu się w kraju 
nowego porządku prawnego i ładu spo- 
łecznego, ani też nie mogą dodatnio od- 
działywać na stosunki wewnętrzne w kra- 
ju. Przeciwnie, wieści dochodzące z ró- 
żŻnych stron kraju świadczą raczej, że 
wzmaga się zamęt i że na prowincji co- 
raz częściej dochodzą do głosu i steru 
czynniki nieodpowiedzialne, nie posiadają- 
autorytetu u miejscowego 
społeczeństwa, które wszystko, co się o- 
beenie dzieje, uważa za stan przejściowy, 
za zło konieczne, które w nieokreślonym 
bliżej terminie zostanie usunięte. 

W sytuacji, w jakiej się obecny rząd 
znajduje, zaszedł w ostatnich dniach. ważny 
takt; są nim uchwały Rady naczelnej lu- 
dowców w Tarnowie. Zjazd ludowców u- 
chwalił jednogłośnie zaufanie pos. Witoso- 
wi jego dotychczasowe .stanowisko 
wobec rządu warszawskiego, wypowiedział 
się za jego utrzymaniem, lecz równocześnie 
uznał za konieczną rekonstrukcję ego 
rządu. Uchwały te spotkały się z ostrą 
krytyką > Robotnika, stojącego blisko ober- 
nego rządu, 


wodzi 


ce zaufania i 


zą 


Jeżeli uchwała ludowców galicyjskich 
co do rekonstrukcji w danej chwili jest 
wyrazem opinji olbrzymiej większości spo- 
łeczeństwa, to mimo te: w stanowisku lu- 
dowców jest pewna niejasność i niekon- | 
sekwencja. Z jednej bowiem strony lu- 


z drugiej jednak nic nie robią, aby tę re- 
konstrukcję przeprowadzić. 

Jeżeli rząd obecny nie godzi się nare- 
konstrukcję, to należałoby się spodziewać, 
że wysnują oni z tego konsekwencje i u- 
suną się z rządu, izolując go w ten sposób 

Tymczasem pos. Witos formalnie na- 
leży do gabinetu, choć nie bierze w nim 
czynnego udziału. Atoli przez fakt przy- 
należności do rządu ponosi odpowiedzial- 
ność za jego działalność, która przecież 
na zjeździe w Tarnowie wywołała szereg 
zastrzeżeń, jak np. co do socjalizacji zie- 
mi, co do prawa wyborczego, co do ar- 
mji itp. Wogóle należałoby ustalić fakt, 
czy ludowcy galicyjscy należą do obec- 
nego rządu, czy nie należą. Wprowadziło- 
by to większą jasność w obecną sytuację. 

Sytuacja ta jest w dalszym ciągu po- 
ważna i prawie bez wyjścia wobec stano- 
wiska, jakie rząd zajmuje wobec sprawy 
rekonstrukcji Społeczeństwo uważa rząd 
za przedstawicielstwo mniejszości, które 


nie może posiadać jego zaufania i popar- | 


cia, ani moralnego ani materjalnego. Rząd 
odczuwa to coraz silnej,a mimo to nie jest 


skłonny wysnuć konsekwencji z tego sta- 
nu rzeczy. Do czego może doprowadzić 


ten konflikt? 
na to dręczące wszystkich patrjotów py- 
tanie. Że następstwa takiego stanu rzeczy 


mogą być fatalne, zwłaszcza wobec pospie- | 


sznie czynionych przygotowań do kongre- 
su, to zdaje się być bardzo prawdopodo- 
bne. 

Następstwa te już są widoczne. Oto 
Galicja i Poznańskie, nie mogąc uzyskać | 
w rządzie odpowiedniej reprezentacji, a | 
nie godząc się na politykę tego rządu | 
organizują się poniekąd na własną rękę, 


wytwarzają własne ośrodki władzy, nie 
tylko administracyjnej, ale i ustawodaw 
czej (Sejin poznański). Grozi nam sepa 


ratyzm dzielnicowy, jakieś nie zjednoczone 
stany Polski. Powinno tu być poważnem 
ostrzeżeniem dla rządu obecnego, który | 
zresztą w swym programie umieścił dąże- | 
nie do istotnego zjednoczenia ziem pol- 
skich. Zjednoczenia tego nie potrafi je- 


Trudno jest dać odpowiedź | 
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OBYWATELE I OBYWATELKI! 


Rząd Ludowy w głębokiem przeświad- 
czeniu, iż naród polski jest zdolny do ko- 
rzystania z najszerszych swobód, nadał 
wolność zebrań, słowa i druku. 

Przed narodem polskim staje wielkie 
zadanie przeprowadzenia wyborów do Sej 
mu Ustawodawczego, którego zwołanie 
Rząd Ludowy uważa za swój najpilniejszy 
obowiązek. Wybory zaś do Sejmu Usta- 
wodawczego będą wówczas wyrazem praw- 
dziwej woli narodu, jeżeli odbędą się w 
atmosterze spokoju i ładu publicznego. 
Tymczasem wrogowie wolności ludu i pań- 
|stwa polskiego skorzystali z nadanych 
przez Rząd Ludowy Rupubliki Polskiej 
|swobód obywatelskich, aby w swych pi- 
smach, odezwach, drukach ulotnych, na 
| wiecach i zgromadzeniach nawoływać do 
|gwałtów i mordów, szerzyć oszczerstwa i 
kłamstwa o zamiarach i działalności Rzą 
du Ludowego, podburzając w ten sposób 
opinię publiczną i wywołując zamęt w 
kraju. 

Na skutek tej niecnej, wichrzycielskiej 
roboty, zorganizowani uczestnicy wiecu, 
odbytego na placu Saskim wieczorem 29 
listopada, urządzili zbrojny n:pad na miej- 
sce urzędowania Rady Ministrów, co mo- 
gło wywołać nieobliczalne następstwa, a 
nawet zapoczątkować bratobójczą walkę w 
całym kraju. 

Zaś 1 grudnia, wieczorem, udał się 
tłum, zorganizowany przez  wichrzycieli, 
pod Belweder, siedzibę Naczelnika Pań- 
stwa, gdzie, po zatrzymaniu go przez woj- 
ska, wznoszono niedopuszczalne okrzyki 
pod Jego adresem. 

Obywatele! Jesteśmy pierwszym isto- 
tnym Rządem Polskim, gdyż jesteśmy Rzą- 
dem, który powstał już na wolnej ziemi 
polskiej, bez żadnego wpływu i udziału 
obcych mocarstw. Naród polski musi sza- 
nować własny Rząd, jeśli nie chce, aby o 
nim mówiono, że umie być posłusznym 
tylko obcym władzom, opierającym się na 
sile bagnetów i represji. 

Każdy Rząd może być zwalczany przez 
|swych politycznych przeciwników, ale w 
| granicach, nie uchybiających godności na- 
| rodowej, której wyrazem jest każdy Rząd, 
|a tembardziej Rząd Ludowy, opierający 
|się na zaufaniu szerokich warstw robotni 

| czych i włoścjańskich. Obecnie jednak wy- 
| padki, których widownią była stolica Pol- 
ski w ciągu ostatnich dni, przekroczyły 
| granicę swobód obywatelskich. 

Szeroką tolerancję Rządu garść agita- 
s Hose zrozumiała, jako jego bezsiłę. 
Rząd Ludowy nie ścierpi. 

Podajemy niniejszem do ogólnej wia- 
domości, że w niczem nie krępując wol- 


ności słowa ani druku, pociągniemy do | 


| bezwzględnej odpowiedzialności 
wszystkich wiecowych mówców, 
redaktorów i wydawców pism, 
 podburzających ludność do zdrady | 


stanu i do anarchji przez podry- | 


Tego | 


dzy polskiej, i postąpimy z nimi 
z całą surowością, według praw 
obowiązujących. 

Również do surowej odpowiedzialno- 
ści będą pociągani szerzący i nadal kła- 
mliwe wieści o zamiarach i działalności 
Rządu Ludowego. Posłuch i szacunek wo- 
bec władzy polskiej jest obowiązkiem każ- 
dego obywatela Republiki Polskie. 

Rząd Ludowy wzywa do współdziała- 
nia z nim wszystkich, bez różnicy przeko 
nań politycznych, w poskromieniu zbro- 
dniczych zapędów i zamiarów niesumien- 
nych wichrzycieli, stawiających swój par- 
tyjny interes ponad dobro Ojczyzny. 

Obywatele! Skupcie się przy Rządzie 
Ludowym, współdziałajcie z nim w atrzy- 
maniu w kraju porządku i spokoju, który 
jest niezbędny dla doprowadzenia do ży- 
cia wielkiego dzieła — zwołania Sejmu U- 
stawodawczego. Prezydent Ministrów 

Jędrzej Moraczewski 


Walka z paskarstwem 


Rada ministrów ułożyła projekt dekre- 
tu o walce z paskarstwem, w którym po- 
wiedziano: 

Dla bardziej skutecznej obrony ludno- 
ści przed lichwą wojenną, utrudniającą jej 
otrzymanie niezbędnych ilości pożywienia 
i ciepła oraz dachu nad głową, ma zostać 
wzmocnione i rozszerzone stosownie kar 
za czyny występne, objęte pojęciem takiej 
lichwy. 

W tym celu ma być ustanowione, co 
następuje: 

Art 1. Kto celem sztucznego podnie- 
sienia cen na przedmioty pierwszej potrze- 
by, jak żywność, materjały do opału, 
światła lub odzieży, wyroby  tytuniowe 
albo inne artykuły, służące do zaspakaja- 
nia najważniejszych potrzeb ludności — 
gromadzić będzie te przedmioty, lub je 
ukrywać, niszczyć albo ograniczać ich wy- 
rób i handel, albo przedsiębierze inne 
nieuczciwe czynności w tymże celu, 

ulegnie karze zamknięcia w domu po- 
prawy od reku i 6 miesięcy do tat 6.ciu, 
lub zamknięciu w więzieniu do lat 2 ch, 
a oprócz tego karze pieniężnej do wy- 
sokości 100 tysięcy marek polskich (150 
tysięcy koron). 

Nadto nagromadzone lub ukryte arty- 
kuły bez względu na to, czyją stanowią 
własność, ulegną konfiskacie, która może 
|z decyzji sędziego śledczego nastąpić już 
w toku dochodzenia lub śledztwa, jeśli ze 
| względu na obawę zepsucia, albo inne oko- 
liczności sprawy przechowanie ich do cza- 
su wydania wyroku sądowego okaże się 
niepożądanem. Skoniiskowane w ten spo- 
|sób artykuły sprzedane będą niezwłocznie 
| ludności po cenach normalnych z tem za- 
| strzeżeniem, że w razie zniesienia następnie 
konfiskaty na skutek umorzenia postępo- 
| wania karnego lub wydania przez sąd wy- 
A pode uniewinniającego istotna wartość 
sprzedanych przedmiotów zwrócona będzie 
| w całości właścicielowi. 

Karze przewidzianej w niniejszym arty- 


dnak dokonać sam, poza społeczeństwem. wanie w masach autorytetu wła- | kule ulegnie także winny potajemnej sprze- 


Str. 2 
daży, lub wywozu artykułów  żywnościo» 
wych zagranicę. Usiłowanie będzie karane. 

Art, 2. Kto za przedmioty codziennej 
potrzeby, wymienione w art 1, żądać bę- 
dzie lub otrzymywać dla siebie lub innych 
ceny nadmiernej wysokości, zawierające 
zysk lichwiarski ku szkodzić ludności 

ulegnie karze więzienia do lat 2-ch, a| 
nadto grzywnie do 50,000 marek pol- 
skich (75 tysięcy koron). Usiłowanie bę- 
dzie karane. 

Art. 3. Właściciel domu lub jego ad- 
ministrator i każdy wogóle posiadacz mie: 
szkania, winny żądania za wynajem lokalu 
ceny nadmiernej, zawierającej zysk lich- 
wiarski, ulegnie zamknięciu w więzieniu 
do roku jednego, a nadto grzywnie do 
50 tysięcy marek polskich (75 tysięcy ko 
ron), albo jednej z tych kar. 

Według dalszych artykułów skazanemu | 
ża powyższe przestępstwa grozi także ode- | 
branie prawa prowadzenia handlu na lat 5, 
utrata praw stanu, konfiskata towarów. 
Sąd orzeka, czy dana cena jest lichwiarską. 

Nadto dekret przepisuje dla spraw po- 
wyższych skrócene formy postępowania 
karnego.  Przedewszystkiem pro‘ urator 
winien nadać bieg sprawie wciągu trzech 
dni od chwili ukończenia dochodzenia | 
lub śledztwa, przyczem akt oskarżenia muże 
być zastąpiony przez krótki wniosek o za- 
rządzenie rozprawy głównej. Sprawa ma 
się odbyć w sądzie pokoju'w ciągu 7 dai, 
w Sądzie okręgowym w ciągu dni 14. 

Jak ten dekret podziała na ceny, na 
bandel! wogóle, a przedewszystkiem na 
ilość towarów w handlu, niebawem zapewne 
zobaczymy. | 


i 


| 


; szy niemieckiej 


„DZIENNIK 


Wojska niemieckie przeszły za 
Ren. Z Beilina donoszą: Pomimo niesły- 
chanych trudności, ewakuacja lewego brze- 
gu Renu pod Diisseldortem została ukoń- 
czona w dn. 30 ub.m. Około godz. 5 po 
południu tego dnia trzy dywizje ostatnie 
przeszły przez most na Renie. 

Niemcy sami odstawią swe o- 
kręty do Anglji. Anglicy zażądali, aby 
marynarze niemieccy sami odwieźli do 
Aoglji te okręty, które mają być wydane 
koalicji, według warunków zawieszenia 
broni. Protest niemiecki przeciw tym po- 
niżającym warunkom nie został uwzględ- 
niony. 

Czy nie za późno? B. Wolffa do- 
nosi, że bezpośrednio nastąpić ma zniesie- 
nie wszystkich ustaw wyjątkowych, zwró- 


| conych przeciw pol« kom. 


Flota koali ji w Mitawie. Do Mi- 
tawy przybyła onegdaj eskadra floty, wio- 
ząca wojska koalicyjn'. Mają to być woj- 
ska, przeznaczone do walki z bolszewikami, 

Wojska kolonjalne na Ukrainę. 
Do Kijowa nadeszły wiadomości, że En- 
tente ma zamiar wysłać na Ukrainę woj- 
ska kolonjalne. Dwie dywizj: tych wojsk 
pod dowództwem generała Berthelot zape 
wne są już przygotowane do wymarszu na 
terytorjum Rumunji. Miejsca koncentracji 


|tych wojsk są w Bukareszcie i Juriewie 
(Giurgiu). 
Jednolita republika niemiecka. 


Jednogłośnie przyjęta uchwała rządu Rze- 
żąda utrzymania jednoli- 
tej republiki niemieckiej i zwołania w 
jaknajkrótszym czasie konstytuanty, odrzu- 
ca żaś poglądy bolszewickie i program 
Liebknechta. | 
Następca tronu niemieckiego 


NARODOWY: 


żywności nie jest wskazany przypływ ob- 
cych. 

Wiec kucharek. Onegdaj odbyło się 
w Budapeszcie zgromadzenie służących, na 
którem przewodniczyła kucharka, Uchwa- 
lono żądać płacy minimalnej sto koron 
miesięcznie, uregulowania wypowiedzenia 
służby i wprowadzenia sądów rozjemczych, 
dalej uchwalono, że jeden dzień w tygo- 
dniu ma być wolny od pracy. 


Jaga ma kongros pokojowy 


Z Paryża donoszą: Koalicja mianowała 


dotąd następujących delegatów- na konfe- | 


rencję pokojową: 
Francja: Clemenceau, Briand, Herve 
i Bourgeois. 


Anglja: Lloyd George, Balfour, Lord | 


Reading, 1 delegat robotników i 1 dele- 
gat dominiów” 
Czy lord Grey delegowany będzie na 
konferencję pokojową, dotąd niewiadomo, 
Ameryka: Wilson, Root, Lansing i 
pułkownik House. 
Włochy: Sonnino i Orlando. 
Belgja: Prezydent ministrów i Van- 
dervelde. 
Japonja: Posłowie z Paryża i Lon- 
dynu. 
Rumu nja: Take Jonescu. 
Grecja: Venizelos. 
Serbja: Pasicz. 
Republika czesko-słowacka: 
Massaryk. 
Państwo południowo-słowiań- 
skie: Bónesz. 
Delegat rosyjski dotąd nie został 
anowany. Delegatem tym będzie jednak 


| mi 


Koalicja bmorzy Lund środkową | zrzeka się praw. Dokument, w któ- | prawdopodobnie ks. Lwow. 


| 

W Nr. <Tempsa>» z dnia 17 listopada | 
pod tytułem «L'art d'attendre» znajdujemy 
artykuł, omawiający szanse porozumienia 
między Francją i koalicją wogóle, a no- 
wym rządem berlińskiem. Dwa tygodnie 
co najmniej upłyną do rokowań pokoje- 
wych. Wiele czasu upłynie, zanim w Niem- 
czech ułoży się rząd demokratyczny trwa- 
ły. Dlaczego jednak konferować wyłącznie 
z Berlinem?< Ilaczegóż byśmy nie mieli 
konferować z autosytetami poszcze- 
gólnych prowincji niemieckich w! 
miarę tego, jak każdy z tych czynników | 
miarodajnych przedstawiać nam będzie 
niezbędne gwarancje stałości i dobrej woli?» | 

Z drugiej jednak strony nie należy zbyt | 
długo czekać. 

«Należy wszystko przewidzieć, wszytko 
uprzedzić. Ekspansja niemiecka nie zo- | 
stała przez rozejm zatamowana. Trzeba 
podjąć inicjatywę, trzeba mieć konkretne 
projekty i umieć je wprowadzać w życie.» 

„Nie mamy jeszcze przedstawiciela | 
w Pradze, gdzie czeka na nas zorganizo- | 
wane kompletne państwo czesko słowackie. 
Nie nawiązaliśmy jeszcze bezpo- 
średnich stosu.ków z Polską, gdzie 
Piłsudski, aklamowany przez 
wszystkie stronnictwa, tworzy rząd 
narodowy. Nie uznaliśmy jeszcze Rady 
jugo-słowiańskiej, nie wydelegowaliśmy je- 
szcze nikogo do Zagrzebia. Spieszmyż 
się z wypełnieniem tych braków, spiesz- 
my z rekonstrukcją Europy cen- 
tralnej zgodnie z naszemi za- 
sadami i  naszemi interesami, 
bo inaczej na zaniedbanym przez nas ob- 
szarze rewolucja niemiecka będzie mogła 
założyć podwaliny pod gmach Mitteleuropy | 


| Czesi zaatakowali 


rym niemiecki następca tronu zrzeka się 
swoich praw do korony, ma być ogłoszo- 
ny. Następca tronu zrzeknie się swoich 
praw li tylko w swojem imieniu, lecz nie 
w imieniu potomków. 

Niemcy zwrócą koszty wojny. 
Lloyd George w czasie swego przemówie 
nia w New Castle oświadczył: Istniała za 
wsze zasada, że płacić powinien zwyciężo- 
ny. Tak samo stać się musi z Niemcami, 
które powinny zwrócić sprzymierzonym 
wszystkie wydatki wojenne. Niechaj Niem 
cy poniosą skutki. 

Wyrok na zabójców Mirbacha. 
£ Moskwy donoszą, że mordercy posła 
niemieckiego hr. NMrbacha: Blumin i An 
drejew skazani zostali na 3 lata więzienia. 


Marja Spirydonówna, Saklin skazani zosta- | 
|li na t rok więzienia. 


Bitwa czesko-niemiecka. Na sta- 
cji kolejowej Uj Falu, koło Preszburga, 
pociąg, którym jechali 
żołnierze niemieccy z armji Mackensena. 
Przyszło do bójki. Żołnierzom niemieckim 


. 4 > . : | 
pospieszyli z pomocą żołnierze niemiecko- ; 


austrjaccy. Walka toczyła się od 10 wie- 
czurem do 2 w nocy, przyczem 7 Cze- 
chów zginęło. W końcu Czesi cofnęli się. 


Rozmowa polaka z ukra- 
i r 
| ińcem 
i >Goniece podaje w telegramie ź Ge: 
|newy rozmowę swego korespondenta ge- 
newskiego z człogkiem ukraińskiego biura 
informacyjnego w Lozannie, który swego 
|czasu był przedstawicielem Ukrainy na 
| konferencji pokojowej w Brześciu Litew- 
skim. Na zapytania, dotyczące zajść,w Ga- 
licji, odpowiedział ukrainieć: My chcemy 
postawić kongres pokojowy przed faktem 
| dokonanym. Gdybyśmy nawet ulegli, to 
świat będzie wiedział, że w Galicji są U 
kraińcy. 

Pytacie: A więc jest środek propagan- 
dy? Odpowiedź: Oczywiście jest to rodzaj 
| propagandy. Pytanie: Czy niezbyt krwawy 
i niepotrzebny: Czy nie należałoby pozo- 
¡stawić tej sprawy do kongresu pokojo- 
| wego? 
|. Odpowiedź: Krwawy to środek, ale 
niezbędny. Gdybyśmy czekali do kongresu, 
wówczas niktby nie wiedział, że w Galicji 
wschodniej poza Polakami jest inna lu- 
| dność. 


wymarzony przez Wilhelma II.» 


Notatki polityczne 


Rozruchy antyżydowskie w Pra- Pytanie: A więc panowie porozumie- | 
dze czeskiej. Z Pragi donoszą: Oneg- | waliście się z rządem austrjackim i upla- 
daj w południe zebrało się kilkaset osób | nowaliście całą akcję przeciw Polsceż Ma- | 
na Przykopach i poczęło się domagać wy- | my akta, które na to wyraźnie wskazują. | 
dania żydowskich właścicieli sklepów. _ Odpowiedź: Tak, musieliśmy się poro- 
Wznoszono przytem okrzyki, że żydzi win- | zUmieć z Austrjakami. Władza bowiem ' 
ni są wszystkim niedolom, spowodowanym | spoczywała wtedy Jeszcze. w rękach Au- | 
przez wojnę. Tłum ujął kilku żydów, któ strjaków. Pytanie: Czy nie byłoby lepiej 
rych poturbowano, Dalszym wykroczeniom | rozwiązać ten zatarg na drodze pokojowej , 
przeszkodzili żołnierze. Aresztowanych od- | i przyjaznej? Odpowiedź: W takim razie 
prowadzono do koszar. Tłum ruszył na- | W) Polacy, powinniście szczerze nad tem 
stępnie przez ulicę, wznosząc okrzyki prze | Pracować. Najpierw niech Ukraina ma | 
ciw żydom. wolność, a potem będziemy mówili. 

O zjednoczenie Rosji W |ekateri- | 


| nodarze odbywają się ożywione narady | iani 
jpo'ityczne rosyjskich polityków burżua- | Samostanowienie słowaków 
zyjnych w sprawie odbudowania Rosji) Powstaje państwo czesko - słowackie, 


Przed zwołaniem kongresu. Reu - 
ter donosi: Na Downing Street odbyła 
się konferencja, w której wzięli udział 
Lloyd George, Balfour, Bonar Law, szef 
sztabu generalnego Henry Wilson, oraz 
Foch, Clemenceau, Orlando i Sonnino. 
Konferencja zajmowała się tymczasem roz- 
ważaniem terminu konferencji 
pokojowej oraz sposobem odbywa- 
nia posiedzeń tej konferencji. Dalej zaj- 
mowała się szczegółami, pozostającemi w 
związku z zawieszeniem broni. Rożważano 
również, co uczynić z cesarzem 
Wilhelmem. Obrady te były tylko 
przygotowaniem do uchwał, które mogą 
być jednakże powzięte dopiero po przyby- | 
ciu Wilsona. 

Pokój na wiosnę. Keuter donosi: 
Na wspólnem posiedzeniu kongresu oświad 
czył prezydent Wilson, że spodziewa się, 
iż pokój przyjdzie do skutku na wiosnę | 
na podstawie układów. 


|ną a Rumunją zawarty został w poło- | 


zjednoczonej i niepodległej. 


RB BLE 
Traktat handlowy między Ukrai- | e Ek 


z jednym, czy dwoma 
Ale czy słowacy mieli sposo- 
bność oświadczyć komu, że oni chcą być 
|z czechami w czeskiem państwie? Azaliż 
|oni nie wiedzą, że państwo to będzie 
| czesko-słowackiem chwilowo tylko, a po- 
| tem będzie czeskiem? Nigdy słowaczyzna 

Masaryk o ustroju Czech. Prezy- | nie stanowiła kraju korony św. Wacława. | 
dent Masaryk oświadczył w rozmowie z |]ej przynależność do Czech jest mniejsza, 
dziennikarzami, że z pomocą koalicji pra- | niż związek państwowy z Polską za Chro- ' 
gnie stworzyć rzeczpospolitą wschodnio- | brego naszego. Katolicyzm słowacki jest 
europejską. Na razie jednak nie można je- | tak żarliwy, jak polski, ich  iuteranizm 
szcze wiedzieć, czy państwo czesko-sło- | najbliższy protentantyzmowi polskiemu na 
wackie będzie miało ustrój republikański | Siąsku. Pisownia ich co najmniej tak 
czy monarchię. |blizka polskiej grafice, jak czeskiej, jeśli 

Wojska Mackensena w Bogu- nie bliższa. Iluż słowaków wędrowało po 
minie. Biuro Wolffa donosi: Do Bogumi- | Polsce przed wojną; a do Czech się nie 
na przybyły trzy pułki piechoty grupy | zapuszczali, bo poc? Charakter słowacki 
wojsk Mackensena. Szczery, prostoduszny, więcej przystaje do 

Głód w Berlinie. Prezydjum policji natury polskiej niż do czeskiej. Ale cóż? 
ostrzega obcokrajowców przed przyby- Mieliż nam się narzucać ze swemi sym- 
ciem do Berlina albowiem w mieście pa- patjami, kiedy my dla nich nic nie czy- 
nuje brak pracy, a wobec braku środków nili, ani nam o nich chodziło? Podczas 


wie listopada. 

122 generałów węgierskich, 6 
generałów audytorów, 10 lekarzy sztabu 
generalnego zostało spensjonowanych. 
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| gdy czesi ściągali słowaków do siebie na 
studja i na stanowiska, aneksję słowaczy- 
zny przygotowywali już od dawna, posy- 
łając ezeskie książki darmo do  czytelń 
słowackich, poświęcając poznaniu Słowa- 
czyzny miesięcznik »Nasze Slovensko*« 
(Nasza Słowaczyzna) i uprawiając agitacyj- 
ną turystykę po  Węgrzeeh północno- 
wschodnich. Słowacy sami (2 miłjony) nie 
ostoją się jako państwo, choć odrębność 
swą od przeszło pół wieku rozwijają, ale 
muszą się przyłączyć do innego organiz- 
mu, podobnie jak słowieńcy. Mają do 
wyboru pobratymców polaków lub czę- 
chów. Z konieczności, nie z ochoty, wejść 
muszą w obręb czeski, w którym swą 
odrębność rychło zatracić będą musieli. 
Czy my jeno przytem choć Tatry w ca- 
łości ze Spiszem i Orawą. odzyskamy? 


(tnhół narodowy w Plowai 


Piszą nam: Dn. 3go listopada r.b. o- 
bywatele miasta Pławna urządzili uroczy- 
sty obchód na cześć zjednoczonej Ojczy- 
zny. O godzinie 10-tej rano uroczyste na- 
bożeństwo w kościele paraf. w Pławnie; o 
g- 11 rano wyruszył pochód do klasztoru 
w Gidlach. Pochód prowadził Ojciec Re- 
ginald (zakonnik klaszt, Dominikanów w 
Gidlach). Na czele pochodu jechała ban- 
derja złożona z włoścjan okolicznych wio- 
sek, wszyscy przybrani w stroje narodowe. 

W klasztorze w Gidlach podczas sumy, 
którą celebrował przeor kl. Dominikanów 
w Gidlach, przemówił du zebranych Ojciec 
Reginald, wskazawszy w krótkich słowach 
na przeszłość naszych dziejów, podkreślił 
doniosłość chwili, którą przeżywamy. Po 
nabożeństwie pochód iprzybył do Pławna. 
Tu na wzniesieniu przed szkołą w rynku 
przemówił do zgromadzonych tłumów p. 
Szwedowski Antoni instruktor P. M. S. 
okręgu radomskowskiego. W przemówieniu 
swoim wskazał na rolę, jaką zajmowała 
nasza Ojczyzna, będąc przedmurzem Euro- 
py i- zachowanie wolnego ducha narodu, 
następnie walkę obrońców tej ziemi pol- 
skiej i ostateczne zwycięstwo narodu pol- 
skiego. Przemówienie swoje zakończył o- 
krzykiem na cześć bohaterów Polski. W 
pochodzie wzięły udział szkoły, oraz duże 
tłumy okolicznych włoścjan. 


Czujność wsi 
Napady bandyckie na wsi 


| 

| 

| W nocy z 27 na 28 listopada w je- 
dnej z wiosek milejowskiej gminy, miano- 
wicie w Podfałku, w którym mieszkam, za- 
szedł następujący wypadek: Przybyło tu z 
Rozprzy 4 milicjantów: dwóch w mun- 
,durze b. żandarmów austrjackich a dwóch 
|w ubraniach cywilnych, wszyscy natural- 
|nie z karabinami. Gdy weszli do sołtysa, 
jw kilka zaledwie minut zerwała się cała 
wieś, przeszło 40 chłopa z bronią, jaką 
tylko kto posiadał, a kto nie miał broni, 
to ze szpadłem albo z widłami i momen- 
talnie zjawili się u sołtysa. Stało się to 
na alarm stróżów, którzy widzieli milicjan- 
tów z ukrycia. 

Przybysze musieli się legitymować. O- 
kazało się, że ścigali oni bandytów, na 
dowód czego pokazywali ich fotografje i 
inne dowody, wykazujące, że są istotnie 
milicjantami z Rozprzy. Były nawet zda- 
nia, aby ich zatrzymać do rana, bo nikt 
ich nie znał, a nie było wiadomości, że 
już nasza policja objęła posterunk* po b. 
austrjackich żandarmach. 

Ta właśnie czujność wsi, ten przestrach, 
pochodzą ztąd, że prócz wypadków róż- 
nych napadów, o jakich się czyta po ga- 
zetąch, mieliśmy tutaj blisko siebie, w 
swej okolicy wypadki rabunku. Oto przed 
kilkoma zaledwie tygodniami w naszem 
Milejowie napadnięto gospodarza Antonie- 
go Rękla. Nie udało się nic zrabować, bo 
spostrzegłszy w porę obsadzenie drzwi i 
okien, dał kilka strzałów z rewolweru. W 
dodatku, mając trąbkę alarmową, zaczął 
trąbić i niepożądani goście umknęli z ni- 
czem. Było to naturalnie w nocy. 

Nieco później znów we wsi Łazy, na- 
padnięto gospodarza Wojciecha Wieczor- 
ka, który dał dobrowolnie przybyszom 
kilkaset rubli, poczem odeszli spokojnie. 
A oto w zaprzeszłą niedzielę w biały dzień, 
bo koło g. 9 z rana do Jana Pawlikow- 
skiego (posada Krupa) przyszło 4 iudzi 
jako milicjanci z karabinami niby to o. 
debrać Pawlikowskiemu fuzjęjako że trzy- 
ma bez pozwolenia; zaczęli początkowo 
szukać i przetrząsać wszystko, w końcu 
wepchnęli gospodarza i żonę do komory i 
zamknąwszy na skoel, przetrzęśli wszy- 
stko w izbie i na górze, zrabowali kilka 
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TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


W Sobotę dnia 7 grudnia 


PTASZNIK 


Znakomita i pełna humoru operetka w 3 aktach Zellera. Tańce --Ewolucje. | 
W akcie 2 wielkie Ballabil baletowe. 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go T 


tysięcy rubli i ze szmat i 
było lepszego i poszli sobie w las. [eszcze 
przed zamknięciem w komorze gespoda- 
rzy kazali sobie smażyć jajecznicę, a po- 
pijając wódkę, jaką gospodarz miał dla 
siebie, obiecali za wszystko zapłacić. Po- 
czątkowo gospodarz rzeczywiście miał ich 
za policję. 

Wobec więc takich i podobnych wy- 
padków wieś się strasznie boi i strzeże. 


Sozef Dratwa 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


O tablicę urzędu pocztowego. 
Otrzymujemy następujące pismo: Obywa- 
tela, który w uniesieniu patrjotycznem w 
nocy 3 listopada zdjął tablicę okiągłą da- 
wnego urzędu pocztowego i zabrał, upra- 
sza się tą drogą o 
przerobienia jej na godło polskiego u- 
rzędu. Zaoszczędzając w ten sposób skar- 
bowi polskiemu kilkadziesiąt koron nie- 
potrzebnych wydatków za nową blachę, 
okaże ten obywatel prawdziwy patrjotyzm 
i może być dobrej myśli, że włożył na 
skarb państwa datek conajmniej 60 kor. 
Że na blasze tej znajdzie obecnie miej- 
sce orzeł biały, za to ręczy urząd poczto- 
wy w Radomsku. 

Z działalności P. M. $. W miesią- 
cu listopadzie rb. Zarząd Okręgowy PMS. 
urządził odczyty z dziedz. historji polski 
w miejscowościach następujących: Brzeź- 
nicy, Siomkowicach, Wiewcu, Strzelcach 
Wielkich i Sulmierzycach. Odczyty te zo- 
stały wygłoszone przez instr. P. M. S. Okr. 
Rad. A. Szwedowskiego. W  przemówie- 
niach budzono ducha patrjotyzmu, przy- 
gasłą w stuletniej niewoli miłość do ziemi 
ojczystej. Sala wszędzie była przepełniona. 

Operetka Henryka Czarneckiego cie- 
szy się wielkiem powodzeniem i sala jest 
stale zapełniona pomimo nieuczęszczania 
żydowskiej publiczności, która obchodzi 
żałobę wskutek zamieszek w Kielcach 
i we Lwowie. 

Dziś dana będzie przepiękna operetka 
»Ptasznik z Tyrolu*, w piątek ostatnie 
pożegnalne przedstawienie. Będzie to za- 
razem uroc yste gdyż 50-te przedstawienie 
w Radomsku pod dyrekcją Henryka Czar- 
neckiego. Dana będzie klasyczna operetka 
Offenbacha pt. »Orfeusz w piekle.< 

Tragiczny wypadek wydarzył się 
w Pławnie w poniedziałek wieczorem 
Młody żołnierz, powróciwszy ze służby, 
wyładowywał karabin, przyczem karabin 
wypalił a kula ugodziła obecnego w po- 
koju Aleksandra Pola, starszego żołnierza 
z b. armji austrjackiej. Pol zmarł. Wczoraj 
popołudniu odbył się w Radomsku pogrzeb 
ofiary wypadku przy udziale wojska, or- 
kiestry wojskowej i licznej publiczności. 
Nad grobem oddział wojska dał salwę ho- 
norową. 

Zebranie kolejarzy odbędzie się 
dziś o g. 3 popoł. w lokalu dawnej ek- 
spedycji kolejowej. Ze względu na bardzo 
ważne sprawy, dotyczące kolejnictwa, ja- 
kie mają być poruszane na zebraniu, po- 
żądany jest jaknajliczniejszy udział praco- 
wników kolejowych, oczywiście członków 
związku kolejowego. 


KRONIKA 


Grudnia. Czwartek 
Sabby Op., Niceta B. W. 
Wschód słońca o g. 7 m. 55 
o p. 3 m. 46. Wschód księżyca o g. 
Zachód księżyca o g. 5 m. 44 pp. 
— Dmowski w Paryżu. Głos 
Narodu donosi: Wbrew wiadomościom, 
jakie podawano w ostatnich czasach, do 
wiedzieliśmy się, że prezes Komitetu Na- 
rodowego Polskiego, Roman Dmowski, po 
kilkumiesięcznym pobvcie w St. Zjedno- 
czonych powrócił do Paryża i od dwóch 
tygodni objął ponownie swoje czynności. 
— Upaństwowienie milicji było 
przedmiotem narad na onegdajszem po- 
siedzeniu Rady ministrów. Niebawem ma 
się ukazać dekret o upaństwowieniu mi- 
licji 


Zachód słońc. 
9m. 11 r 


z obuwia, co 


zwrot tejże, celem | 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Z TYROLU 


Udział całego towarzystwa. | 


l O godz. 4 popoł. 


Str. 3 


W Niedzielę dnia 8 grudnia 2 przedstawienia 


Miłość Cygańska 


Tańce—Ewolucje 


Ceny zniżone | Wiecz. godz. 7.45 


Melodyjna operetka w 3 aktach Lehara | 


Ceny zwykłe 
Orfeusz w Piekle 


Klasyczna operetka w 4 aktach Offenbacha 
Tańce—Ewolucje. W akcie 4 >Piekielny kankan« 
Nowe specjalne dekoracje. 


enszerta do godz. 7 wiecz. a następnie w kasie teatru. 


śś I 


— Połączenie Warszawa-Paryż. 
Ministerstwo Spraw Zagran. we wtorek 
po raz pierwszy otrzymało bezpośrednią 
wiadomość z Paryża za pomocą telegrafu 
iskrowego. 

— Jeńcy rosyjscy nie będą wra- 
,cać przez Polskę Wskutek umowy, 
zawartej przez przedstawicieli odpowied- 
| nich instytucji polskich z rządem niemiec- 


„miec nie przez Polskę, lecz drogą okólną 
przez morze Baltyckie. 

— O ludność polską na Litwie. 
Wczoraj na g. 5 popołudniu wyznaczono 
| termin narady wspólnej Naczelnej Władzy 


i Państwa, Ministerjum Spraw Zagran., Ge- | cian 


Zarząd Towarzystwa Pomocy Szkolnej w Piotrkowie 


przypomina wszystkim Członkom Towarzystwa, że Ogólne zebranie w dru- 
gim terminie, a więc prawomocne bez względu na ilość przybyłych człon- 
ków, odbędzie się w dn. 6. grudnia w piątek o godzinie 6 po połudriu w lo- 
kalu Tow. Kred. Miejskiego (Kaliska 1). 

Zarząd uprzejmie prosi pp. Członków Towarzystwa o jaknajliczniejsz e 


bajkowe Age odj; przybycie na powyższe zebranie w celu wysłuchania sprawozdania z dzia- 
im, jeńcy rosyjscy będą powracać z Nie- 


łalności Zarządu i przedyskutowania innych spraw z działalnością Towa- 


rzystwa związanych. 


i 


Rada Towarzystwa Dobroczynności dla Chrześ- 
w Piotrkowie niniejszem składa szczere i ser- 


jneralnego sztabu wojsk polskich, tudzieź | deczne podziękowanie W. Pani Marji Antoninie 


| Ob ostu w sprawie samoobrony ludności 
polskiej na Litwie, która nietylko nie bę- 
dzie doświadczała żadnych przeszkód, lecz 
| przeciwnie zaopatrzona ma być 


|co do tego już nastąpiło. 
| — Stanowisko żydów niemiec- 
(kich. Pod nagłówkiem »Oświadczenie 
| niemców żydowskiego wyznania< podaje 
»Berl. Tgbl< ciekawe i ważne stwierdze- 
nie. Otóż żydzi w Niemczech mieszkający 
oświadczają, że uważają się za »nieodłą- 
czną część narodu niemieckiego«. 


jesteśmy tylko społecznością wyznaniową, 
Niemczech. 


znamienne oświadczenie »niemców żydow- 
skiego wyznania< podaje »Berl. Tgbl.: na 
czwartej stronicy w miejscu niepozornem 
poza wiadomościami potocznemi. 

— Niemcy opuszczą etapy, o 
czem zakomunikował hr. Kessler na pi- 
|śmie Ministerstwu Spraw Zagran. Według 

tego pisma wojska niemieckie opuszczają 
natychmiast powiaty, leżące na lewym 
i brzegu rzeki Bugu, mianowicie: bielski, 
konstantynowski, radzyński i włodawski, 
utrzymują natomiast jedynie do czasu 
przyczółek mostowy w Brześciu Litew- 
skim. 

— Kaliskie rachunki. Podczas trwa- 
nia okupacji było niemożliwe zebrać zu 
pełnie autentyczny materjał, ilustrujący 
zniszczenie Kalisza, wymordowanie kilku- 
set ludzi, splądrowanie i ograbienie całe- 
go szeregu firm i mieszkań prywatnych, 
gdyż bardzo wiele osób, mogących dać w 
tej mierze zeznania, obawiało się *odpo- 
wiedzialności wobec władz niemieckich. 
To samo miało miejsce i w tak zw. eta- 


|| 


w broń | 


przez niemców. Zasadnicze porozumienie | 


żydzi—podkreśla oświadczenie powyższe— | 


| 
|| 


Zarembinie wł. majątku Dziwle, za przysłanie dla 
Zakładów wychowawczych Tow., 10 korcy kartofli. 


OFIARY 
Na Skarb Narodowy 197 kor. 60 h: 21 mk. 
80 fen. 75 rub. Krzepczów, Bezimiennie rub. 3, 
na Wojsko Polskie, 


NADESLANE 


Sekretarjat uniwersytetu _ Lubel- 
skiedo komunikuje że wobec ukoń- 
czenia prac komisji kwalifikującej mło- 
dzierz akademicką do wstąpienia w 
szeregi armji Narodowej uniwersytet 
Lubelski rozpoczyna w poniedziałek 


— Na rzecz „Przystani Sokoła* w; łynęły 9 gr udnia wy kłady na wszy stkich wy- 


w dalszym ciągu następujące ofiary: 

Wieś Milejów: 10 korcy kartofli, 4 funty, 
kaszy, worek kapusty. 

Wieś Olsztyn gm. Bełchatów: 47 funtów mą- 


»My ki, 40 funtów kaszy. 


Wieś Gutów: 5 korcy kartolli. 
Wieś. Milejów: 19 funtów kaszy jaglanej, 3 


a nie jesteśmy narodem ż,dowskim w | korce kartofli, 120 funtów mąki. 


Wieś Janówka: 100 funtów mąki, 5 funtów 


Powyższe. nadzwyczaj ważne i nader | kaszy, 3 kopy kapasty, 1 bochenek chleba. 


Wieś Hucisko: 5 korcy kartofli, 4 kopy ka- 
pusty, 40 funtów mąki, 30 funtów żyta. 

Z Moszczenicy z dworu: 5 korcy kartofli, 
5 korcy marchwi. 

Z Szydłowa: 3 korce kartofli. 

Od Zarządu Wojskowości: 20 funtów cukru, 
10 funtów kaszy; ofiara od Syndykatu worek soli, 
p. Feifer 10 pudów kapusty, od p. Barańskiej z 
Przygłowa, pół korca kartofli, Komitet Ratunko- 
wy, 100 funtów cukru, Oddział sanitarny w środ- 
ki opatrunkowe zaopatrzyły apteki i składy ap- 
teczne; pp. Cieślewski, Złotnicki, Borowska, Wi- 
tanowski, Grabowski, Rosiński, Żarska, Osuchow- 
ski, Tyc, Guderski, p. Jerin 24 łyżeczki, 1 gar- 
nuszek litrowy emaljowany, p. Uniszewski 2 ht- 
rowe czerpaki, p. Soczek 2 czerpaki, 2 garnusz- 
ki pół kwartowe emaljowane. 

— Na rzecz szwalni przy „Sokole” złożyli 
pierwsze datki p. Kamila Chybalska 3 r., rejent 
Myśliński z Radomska 100 k., p. Stefanja Broni- 
kowska 100 k. Za Zarząd: Mośdzińska, Grzan- 
kowska, M. Byczkowska, 

— Na żywność dla Lwowa zebrał w dal- 
szym ciągu Dr. Gołąb: Alojzy Dyamentowski 20, 


pach. Obecnie Urząd Rozrachunku Pań- | Aleksander Osuchowski 1 rub., Franciszek Kono- 


stwowego i Strat Wojennych przystępuje 
do formalnego śledztwa, któreby dało rze- 
czywisty obraz wszystkiego, co się działo 
w Kaliszu i w etapach. Niebawem ogło- 
szony będzie skład Komisji delegowanej 
do tej sprawy. Prace Komisji oparte będą 
na zaprzysiężonych zeznaniach 
oraz na dokumentach. 


Ż miasta 


— Na rzecz powracających jeń- 
ców-polaków będzie w sobotę 7 gru- 
dnia wieczorem w kinie »Czary< wy- 


Świetlony doskonały tilm z Henny Porten | 


w. roli tytułowej. Nie ulega watpliwości, 
że publiczność jaknajliczniej pospieszy, 
aby zasilić fundusze pomocy dla powra- 
cających z niewoli jeńców. 

Na tenże cel sprzedawany będzie w 
niedzielę znaczek na ulicach miasta. 

— Kiermasz. W dn. 14 i 15 b. m. 
grono miejscowych pań i panów urządza 
Kiermasz w sali gmachu Dowództwa 
Wojska Polskiego. D.chód przeznaczony 
na kupno ciepłej odzieży dla żołnierzy 
polskich. Komitet szykuje mnóstwo nie- 
spodzianek. Cel i charakter Kiermaszu 
zgromadzą zapewne cały Piotrów. 

— Odwilż nastąpiła w ostatnich dniach po 
okresie pogody i słabego mrozu. Wczoraj wie- 
czorem spadł deszcz. Ulice zamiast śniegu, któ- 
ry już wywabił sanki, pokryły się błotem. Prze- 
padła chwilowo ślizgawka. Czyżby miała zapa- 
nować spóźniona jesień w grudniu? 

— Podziękowanie. Komisja 


zimierzowi Kotlińskiemu z Parzniewic za przysła- 
ne do Jadłodajni Kom. Ratunkowego produkty 
mianowicie: Kartofli korcy 10, marchwi pudów 
12, buraków pud, 12 i kapusty pud. 12. 


świadków | > A Ja 
| Kulczyk 10 r., Stanisław Cybiński 10 k., Czesław 


| Bronikowski 10 r., Wacław Nowak 2 r., Antoni 
f 


| Jan Sęczkowski 20 k., t. j. 409 koron, 115 


packi 10 kor, Leopold Lehman 10 kor., Józef 
Błażejewski 10 kor. Teodor Podczaski 10 kor. 
Stanisław Godlewski 4 ruble, Stanisław Izdebski 
10 kor., Feliks Kokczyński 20 kor., Karol Kota- 
kowski 3 ruble, Ludwik Szafran 3 ruble, Karol 
Krüger 3 ruble, Feliks Płoszejski 3 ruble, Icek 
Bielawski 10 r., Konrad Kuśmierek 6 r., Salomon 


Grzejda 3 r., Aleksander Kuczyński 10 k. Józef 
Garbowski 10 k., Tadeusz Kozarski 80 k., Stefan 
Kępiński 10 k., Marjan Śpiewogiel 10 k., Jan Bień- 
kowski 10 k., Jan Bolesławski 2 r., Kwiryn Ślas- 
ki 10 k., Jan Buchowski 20 k., Leon Clar 20 k., 
Bolesław Mistrzak 4 k., Błażej Jażdź 15 k., Ed- 
ward Fiirstenweld 10 k., Bolesław Szreder 10 k., 
Zaxnobiusz Tenisow 10 k., Jan Majewski 10 k., Wła- 


| dysław Bętkowski 10 k., Roman Gradziński 10 k. 


Abraham Griinspan 10 k., Franciszek Trepka 
10 r., Czesław Grabowski 10 k., Aleksander Za- 
borowski 10 k., Czesław Przedpełski 10 r,, Zyg- 
munt Przedpełski 10r., Ludwik Ryczywolski 25 r. 
rubl, 
słownie czterysta dziewięć koron, sto piętnaście 
rubli. Kwotę złożono w administracji «Dzien- 
nika». 

W Admin;stracji Dzieniką złoźono następują- 
ce sumy: Franciszek Gabryelski 20 kor. na przy- 
tułek im. Jachowicza, 20 kor. na Skarb Narodo- 
wy i 20 kor. na pomoc dla Lwowian. 


yebo albo skradziono Abramowi 
Izraelowi Kohnowi z Piotrkowa (Ka- 


Opiekuńcza | liska 26) wczoraj wieczorem w wogonie 
skła da niniejszym serdeczne podziękowanie p. Ka- | Nr. 2688 pociągu jadącego w stronę Czę- 


stochowy portiel z dokumentami (paszport 
austrjacki). Zmalazca zechce odnieść zgu- 
bę pod powyższym adresem, gdzie otrzy- 
ma hojne wynagrodzenie. 


działach dla wyłączenia tych, którzy 
zostali przez komisję zwolnieni. 
Sekretarz 


Delegacja koalicji 


w Warszawie 


Robotnik: donosi: Ententa nawiązała 
już z Naczelnikiem Państwa Piłsudskim 
stosunek bezpośredni, przysyłając do Nie- 
go specjalną delegację, której część już 
przybyła do Warszawy, część zaś jest w 
drodze. Przybyły do Warszawy w delegacji . 
oficer francuski pr yjęty był na audjencji 
przez Naczelnika Państwa kom. Piłsudskiego. 


* 


* * 


Wyprzedził delegację członek jej, ofi- 
cer armji polskiej, walczącej na froncie 
zachodnim, który przybył do Warszawy 
ze specjalnym raportem od brygadjera 
Hallera do Komendanta Piłsudskiego. O- 
ficer ten, kapitan Zwisłocki Tadeusz był 
w swoim czasie oficerem 1 pułku artylerji 
I brygady Legjonów polskich i przedostał 
się wraz z bryg. Hallerem do Rosji skąd 
przez Moskwę i Helsingfors przybył do 
Francji. 

Konferencja z Komendantem Piłsuds- 
kim całkiem poufna trwała w Belwederze 
dość długo. 

Kap. Zwisłocki wyjechał razem z dele- 
gacją z Paryża przed 8 dniami. Według 
słów jego gen. Haller bawi w Paryżu, Na- 
zwisko Kom. Piłsudskiegu jest we Francji 
znane i cieszy się sympatją. We Francji 
obawiają się bolszewizmu. Pogłoski o sze- 
rzącym się jakoby w armji francuskiej 
tendencjach rewolucyjnych są zmyślone 
W armji francuskiej i polskiej panuje 
duch podniosły i najwyższa karność. 


Thugutt za rekonstrukcją. 


W sprawie udziału swego w zjeździe 
ludowców oświadczył p. Thugutt, że gło- 
sował na zjeździe za formułą, do- 
magającą się rekonstrukcji gabi- 
netu, a nawet przyjął zobowiązanie, 
że w tym kierunku wpływać bę- 
dzie na swych kolegów w gabi- 
necie. Głosując jednak zaznaczył, że sta- 
nowisko jego w tej kwestji jest raczej za 
sądnicze, gdyż nie wierzy, aby socja- 
liści zgodzili się na rekonstrukcję 
gabinetu w tym duchu, jak życzy 
sobie tego zjazd. Uchwałę zjazdu i zo- 
bowiązanie swe zakomunikował p Thugutt 
na posiedzeniu racy ministrów. x 

Co do zmiany ordynacji wyborczej 
w myśl uchwał zjazdu podkreślił minister 
Thugutt, że w ordynacji nie zmieni ani 
przecinka. 

Wreszcie prosił p. Thugutt o zazna- 
czenie, że w sprawie socjalizacji ziemi jest 
zwolennikiem roztoczenia przez państwo 
pewnej kontroli nad podziałem gruntów, 
a to w celu niedopuszczenia do wytwa- 
rzania z posiadłości chłopskich nowego 
typu obszarników. 


Str. 4 


—o——- 


Ji wiak krajoznawtzych 


Do Kruszyny 


Ostatnia z tegorocznych, należy nieza- 
przeczenie do ciekawszych. Odbyła się ona 
w dniu 28 lipca przy udziale 30 osób, w 
tem większa część młodzieży skautowej. 
Wprawdzie odczuliśmy na niej całą nie- 
wygodę podróżowania w czasie wojny, 
gdyż wskutek niedoręczenia listu przez 
pocztę, ani koni zamówionych nie zasta- 
liśmy na stacji Widzew, ani też nająć ich 
nie było można. Dopiero dzięki uprzejmo- 
ści p. Cwaliny, zarządzającego niegdyś 
stadniną ks. Lubomirskich w Widzewie, 
otrzymaliśmy fjeden wóz  drabiniasty do 
rozporządzenia dla osób słabszych, reszta 
podążyła do Kruszyny pieszo. 

Droga prowadzi wśród płaszczyzny, 
pokrytej niegdyś lasami, których pamięć 


„DZIENNIK 


otaczającego parkanu, co nadaje wiosce 


pozór przemysłowego miasteczka. 


Pierwotne to dziedzictwo hetmańskiej 
rodziny Koniecpolskich, która, nim spły- 
nęła w ukraińskie kraje na boje z Tata- 
rami i Kozactwem, w tym Koniecpolu 
uwiła pierwsze swoje gniazdo. Ostatnim 
tego nazwiska posiadaczem był Zygmunt, 
syn Mikołaja, starosty przemyskiego. Jako 
bezżenny — tu zmarł i tu też pochowany 
został. Od sukcesorów to jego, dobra te 
jako . wiano Aleksandry  Koniecpolskiej, 
przeszły w dom Denhoffów, rodu inflanc- 
kiego, niedawno w osobie Kacpra, woje- 
wody sieradzkiego, przybyłych do Korony. 
Małżonek późniejszy Alexandry, ustępując 
przemocy Szwedów, gdy dobra rodzinne 
w Estonji rzucił na pastwę wroga. Rzecz- 


| pospolita wynagradzając tę jego miłość dla 


pozostała tylko w nazwiskach samej Kru-, 


szyny i sąsiedniego Borowna. Staranna 
uprawa ziemi wskazuje, że wjechaliśmy w 
obręb fortuny, która od wieków będąc w 
posiadaniu zamożnych rodzin, do wysokie- 
go stopnia doprowadziła kulturę rolną. 
Lecz oto ponad rzeszą niskich domustw, 
wysuwają się wieże świątyni Pańskiej, ol- 
brzymie mury pałacu, kominy tabryki — 
wszystko spowite w zieleń krzewów i drzew 


Polski, kostytucją w r. 1616 nadała mu w 
tych stronach dwa intratne starostwa: 
wieluńskie i radomskowskie. ,Ulubieniec 
króla Władysława IV, któremu jako poseł 
do Dworu Austrjackiego, przywiódł: za mał- 


żonkę Cecylję Renatę, wzniósł w Kruszy- | 
nie wspaniały pałac w r. 1630, gdzie we | 


trzy lata później, na weselu swej córki 
Anny z Bogusławem Leszczyńskim, pod- 
kancierzym koronnym, podejmował mo- 
narszą parę. 

W r. 1638, gdy Władysław IV, jadąc 
do kąpieli w Baden pod Wiedniem, zaje- 


NARODOWY” 


chał po drodze do Kruszyny, szumnie przy- 
jął Denhotf króla swego w nowo zbudo- 
wanym zamku. Z tejże epoki znajdujemy 
wzmiankę o Kruszynie, w dzieaniku po- 
dróży pani de Guebriant, posłowej nad- 
zwyczajnej do Polski za Władysława IV. 

»Roku 1646, d. 14 kw.—pisze ona— 
zatrzymaliśmy się w Kruszynie. 
ta majętność należy do młodego hr. Den- 
hofta, syna wojewody sieradzkiego. <Znaj- 
duję tu jeden z zamków najwspanialszych 
w Polsce. Jest to dom ogromny, z dwo- 
ma niemałemi pawilionami, Wjazd od 
podwórza zdał mi się przyozdobiony oka- 
załą architekturą, koło którego znajdują 
się pomieszkania przynajmniej dla 200 
służby. Za pałacem odkrywa się ogród 
kształtny parterami, szpalerami, gabinetami 
mieszkalnymi, przybranymi 
Za ogrodem sad wielki widzieć się daje. 
Zdziwiło mię, gdym: się dowiedziała, że się 


tam oranżerja znajduje, co jest rzecz 
|czadka w Polsce«. 
| (Dok. nast.). M. R. W. 


ROZMAITOŚCI 


— W Chełmie rozbrajają wojska austr. 
Przez Kowel, w kiorunku Dęblina codziennie z 
Rosji i Ukrainy podążają jakieś nieznane formacje 
wojskowe austrjackie i węgierskie, dążące do 
Austrji. Wobec tego w Chełmie urządzano stację 


Piękna 


malowaniem: | 


Ne 277 


dla rozbrajania takich formacji z broni; po roz- 
brojeniu resztki tych wojsk przepuszczane są bez 
przeszkód w dalszą drogę na Dęblin i Rozwadów. 

— Łapownictwo. «Kurjer Zagłębia» pisze: 
Z chwilą opuszczenia nas przez austrjaków zda- 
wało się, że oparty ich system rządzenia na ła- 
pownictwie przepadnie wraz z nimi bezpowrotnie 
Tymczasem zaczynamy iść po ich linji, popiera- 
jac te jednostki, które, dzięki łapownictwu, przez 
teały czas wojny beewstydnie spekulując, okradały 
naród. 

— Rekwizycje w Zagłębiu. Komisarze lu- 
dowi i różne indywidua, w rodzaju p. Ciepliń- 
skiego rekwirują bydło, konie, ziemiopłody, mą- 
kę i wogóle wszystko, co im się zamarzy. 

Gdy się ludność skarży komisarzom powia- 
towym lub komendzie wojskowej, w odpowiedzi 
widzi wzrusz nie ramion. 

— Bez orła białego. «Gazeta Kielecka» pi- 
sze: Kielecki komisarz ludowy, p. Fr. Loeffler, 
używa pieczęci urzędowej bez ipolskiego od wie- 
ków przyjętego godła państwowego — Orła. 

— Bandytyzm w Zagłębiu szerzy się bez 
karnie coraz bardziej, W północnej części po- 
wiatu będzińskiego bandyci, uzbrojeni w karabi- 
| ny; w biały dzień obierają ludność nie tylko z 
kosztowności i pieniędzy, lecz zabierają nieroga- 
| ciznę i ptactwo domowe. 
| Władze sądowe są bezsilne, a o policji nie- 

ma co mówić, wobec czego ludność steroryzowa= 
na nie skarży sie nawet na rabusiów, by nie na- 
razić się na ich zemstę. 


Piotrków u 


l. Bykowska 71. (naprzeciw drukarni A. Pańskiego 


wa 


przyjmuje zamówienia 
na wszelkie druki 
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SKELA DNICA 
Towarzystwo Akoyjoe Polska Gwntrala Handlowa w Radomiu 


PIOTRKÓW, ul. Kaliska L. 18 róg Sienkiewicza 
POLECA: 


GOTOWE OBUWIE 


"męskie, damskie i dziecinne 


1937 
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ZAWIADOMIENIE 
Komisii Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 


| sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow= 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 


. Włoszczyzna suszona. 

Figi i rodzynki. 

Zełazne garnki i rondie 

Soki owocowe. 

Pasta do butów. 

Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej z cy- 
korją figową). 

. Szuwaks. 

$. Szczotki ryżowe. 


Bez kartek: 


. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 


W sklepie Centralnym i Hurtowni | 


823 


. Sznurowadła do obuwia 

. Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 
« Materjały 

. Pantofle płócienne damskie, 

. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 

„ Kawa odżywcza. 

. Pasta do obuwia. 

. Soda jadalna. 

. Kawa surowa. 

. Soda do prania na kartki z biura. 


W sklepach dzielnicowych 


. Soda do prania po '/4 fun. na 4 kupony Ne 7. 
. Peluszka. 
. Kawa odżywcza. 


. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 


10. Skarpetki. 1 kawałek, wagi około pół funta. 

11. Pończochy damskie i dziecinne, 

12. Krochma!. W składzie I. Marciocha 

13. Marmelada po 6 kor. tunt, | 

14. Nici i guziki. | 30. Dziegieć po kar. 2.50 funt i 80 kor. za pud 
Dla zakładów tabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar dę 


wozów, olej mineralny i cylińdrowy i 
| 


t se 


Wszystkim życziiwym którzy oddali ostatnią posługę ś. p. Siostrze mojej 


Józefie Lameckiej 


: składam serdeczne „Bóg zapłać Marya Jurczykowska. i 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 


parter 


Redakcja otwarta od godziny i2-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


| nowska 2, tartak. 
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LD” sprzedania zaraz: pianino nowe, ce- 
na 2000 rub., iortepian 

dobrym stanie—300 rb. Wiadomość: 

Rokszycka |. 13, F. Frachowicz. 


ul. 
1915 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk 4 


ZZ! galanteryjno - rękawiczniczy F 
| Szafnickiego przeniesiony został do 
| domu W-go Braulińskiego przy ul. Byko- 
wskiej |. 41 i poleca się nadal względom 
Sz. publiczności. 1916 


ppa A AŚ EO ICC IE POETA. 
We” drzewny, zastępujący drzewo i 
węgiel kamienny do nabycia Buj- 


1924 


szukuje się mieszkania składającego 
się z 3—4 pokoi. Zgłoszenia w Admi- 
nistracji Dziennika. 1935 


Poszukiwanie 


Jednorazowe ogłoszenie (dokłatiy adres 
| nadawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów, 
| kosztuje 2 korony. Za każde dodatkowe słowa 
| 10 hal. 


blondynki Marji Gieroń z Kamieńska. War- 
szawa, Wspólna 59 m. 6 u Rembielińskich. 
Stasiek. 


sez” 


Sitkiewicz Salomeja poszukuje mę- 
ża Jana Sitkiewicza byłego zwrotniczego 
D, Z. W. W. stacja Rokiciny, ktory wyje- 
|chał do Rosji na początku wojny. Upra- 
sza się Zarząd D. Z. W. W. w Moskwie 
|o zawiadomienie gdzie wyżej wspomniany 


| obecnie znajduje się. 1940 


OGŁOSZENIE 


Biuro pośrednictwa w tranzakcjach wszelkiego rodzaju ze stałą siedzibą 
w mieście Radomsku, przy ul. Krakowskiej, w domu W-go Erlicha. L 9 
wszelkich nieruchomości, jak ziemskich tak miejskich, par- 
celacja majątków, lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i 
sprzedarz wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi rolniczych. 
$ Tranzakcje Biuro moje załatwiać będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, 


do nauki w | 


$ 
$ 
$ 
a 
$ 
$ 


Z poważaniem ŚW. Chutkiewiez 


Tabela tymczasowa 


(wygranych 5-ej klasy 4-ej Loterji 
i Klasycznej R. G. O. 


3-ci dzień ciągnienia, 


i Na NrNr. 131 mk. 350, 403—500, 1677 
| —350, 2008—350, 3015—3500, 3422—350, 
| 3850—4000, 3921—350, 5581—500, 6409 
— 500, 7672—350, 7725—350, 8635—350, 
8698 — 350, 11291 — 1500. 11360 — 350, 
11369—1500, 12746—10000, 14196—500, 
14648 — 350, 14833 — 350, 15390 — 350, 
15406—20000, 18282—350, 18449—350, 
18814 — 350, 19530 — 1000, 20041 — 350, 
20544 — 350, 20604 — 500, 21494 — 350, 
22972 — 500, 23171 — 350, 23509 — 500, 
23694 — 350, 24469 — 500, 24971 — 1000, 
25225 — 350, 26096 — 350, 26116 — 350, 
26548 — 350, 26658 — 500, 26686 — 500, 
26688 — 500, 27694 — 350, 27962 — 500, 
30121 — 350, 30142 — 1500, 30166 — 500, 
30332 — 350, 31089 — 350, 31174 — 350, 
31375 — 500, 31636 — 500, 33557 — 1000, 
33707 — 350, 33794 — 1000, 33949 — 500, 
1 34159 — 500, 34490 — 350, 35387 — 1000, . 
| 35548 — 1000, 35759 — 350, 35804 — 500, 
|35844—350, 36406—1000, 36657—1000, 
136875 — 500, 37725 — 500, 37812 — 500, 
| 38873—350, 38915—60000, 39119—350, 
139171 — 350, 39223 — 500. 39890 — 500, 
40553 — 350, 40630 — 350, 40827 — 500, 
40840 — 500, 40916 — 350, 41265 — 500, 
41310 — 350, 41520 — 350, 41820 — 1000, 
| 41988 — 500, 42426 — 350, 42621 — 1000, 
43365 — 500, 43819 — 1000, 44979 — 350, 
44987—1500, 45286—500, 46690—4000, 
47846—1000, 49096—500. 


Czas odnowić prenumeratę 


| 


Adres Administracji; Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor, 70 hałerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 
1 kor. 60 hal, (1 marka), na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu 


c éi 30 hal 20 fenigów ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.), Ostatnia stona 200 koron, *|; strony 100 kor., '/4—50 k 
ena poszczególnego numeru 30 hal. = i 


W Niedzielę ! święta 50 proc. drożej. 


Redaktor naczelny Franciszek Dutkiewicz Druk. Państw. w Piotrkowie. ul. Bykowska L. 71 Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


